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Streszczenie
W  ku ltu rze  śródziem nom orskiej wiedza geom etryczna i a ry tm etyczna pojaw ia się 

ju ż  na począt ku trzeciego tysiąclecia przed n. Chr. wraz z pow staw aniem  w spólnot 
rolniczych w Egipcie i Babilonii. W  tym  czasie wiedzą m atem atyczną dysponują 
bardzo wąskie klany specjalistów , głównie kapłanów. W iedza ta  m a  charak ter czysto 
u ty litarny , jest opanow yw ana pamięciowo, a weryfikowana dośw iadczeniem .

Począwszy od VI wieku przed u. C hr.. w starożytnej Grecji dociekania naukowe 
m a ją  ju ż  naukowy, w yraźnie poznawczy charak ter i są szerzej upow szechniane. Jed ­
nak nie stanow ią one jeszcze w yodrębnionej dyscypliny naukowej, lecz stanow ią n a j­
lepiej uzasadnioną część filozofii greckiej.

W yodrębnianie się m atem atyki w osobną dziedzinę nauki dokonuje się bardzo 
wolno w pierwszych stuleciach po n. Chr. między innym i w wyniku pojaw ienia się 
pisanych dziel m atem atycznych Ilipokratesa z Chios, Euklidesa. A poloniusza i in­
nych.

REMARKS ON THE ORIGIN OF GEOMETRY  

Summary
In m editeranean  civilisation th e  beginning of geom etrical and a rithm etica l ac­

tiv ity  was con tem porary  w ith the  forming of agricultural com m unities a t beginn 
of th ird  m illenary in an tique  Egypt and M esopotam ia. M athem atical knowledge of 
th a t tim e  is characterised  by small propagation, experim ental derivation and sub­
o rd in a te  to  practical needs.

G eom etry  of an tique  Greece was m ore propagated  and of scientific character but 
was not a d is tinc t dom ain of Greek philosophy. He formed at m ost exac t and best 
verificate part of Greek science. Step by step  he becomed a d is tinc t science in the 
first and second centuries p. Ch. also as resulting of thoses bookes as theses of 
H ippocrates from Chios. Euclid. Appolonius and other.
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EINIGE B E M E R K U N G E N  ÜBER U R BILDUNG  DER GEOMETRIE

Zusammenfassung
In m itte lländ ische K ultu r die B etrach tung  der geom etrischen und aritm etischen 

P roblem e erscheint sich gleichzeitig m it dem  L andw irschaften tstehung  die in Baby- 
lonian und Ä gypten von Anfang der d ritten  Jah rtau sen d  v. Chr. erfolgte. In dieser 
Zeit die experim ental geprüfte und sehr eng uverbreite  m athem atische K enntnis nur 
prak tischen  B edarfen diente.

Seit 6. Jah rh u n d ert v. C hr.. in griechische Philosophie, geom etrische U ntersu­
chung verbreit sich besser und nim m t wissenschaftig C harak te r an. Obwohl Geome­
trie , neben A rithm etik , bei Platon aus N am e genannt is t, doch in dieser Zeit sie 
keine Role der selbstständ ige Lehre sondern des höchst exact und best begründet 
Philosophieanteil spielt.

Die U nterscheidung der M athem atik  als selbstständ ige Lehre erfolgt sich stufen­
weise inersten  Jah rh u n d erte  n. C hr. u n te r anderen infolge der Bücher von Hip- 
pokrates aus Cliios. E uklid, A polonius und anderen.

Liczne spośród obecnie upraw ianych dyscyplin naukowych w yodrębniły się z ogólnej 
nauki, k tó ra  w starożytności nazyw ała się filozofią. W yodrębnienie to  następow ało w 

m iarę grom adzenia coraz większej wiedzy z danego zakresu , zw iązanym  z tym  zawężaniem 
zainteresow ań uczonych, a wreszcie — w ypracowyw aniem  coraz bardziej specjalistycznych 
m etod  i technik  badaw czych. Ucząc m atem atyki nie sposób nie zadać sobie pytan ia , czy 
m atem atyka, k tó ra  od sam ego początku zajm ow ała poczesne miejsce w filozofii greckiej, 
też w yłoniła się z niej i kiedy, czy też była od niej wcześniejsza? A może by ła  jej źródłem? 
To py tan ie  prowadzi do dalszych pytań w rodzaju: jak  daw no pow stała m atem atyka? 
jak ie  były jej początki? Czy zrodziła ją  po trzeba  liczenia, czy może potrzeby natury 
geom etrycznej? P y tan ia  m ożna mnożyć.

Podobne py tan ia  m atem atycy  i historycy ku ltu ry  zadawali sobie od daw na, a w miarę 

grom adzenia m ate ria łu  archeologicznego odpow iadali na  nie. Trud odczytyw ania papiru­
sów i glinianych tabliczek wypełnionych nieznanym i znakam i pozw alał początkowo ustalać 
jedyn ie  fakty  po jedyncze i nie zawsze spójne. Z czasem  pojaw iły  się jednak  opracowania 
coraz pełniejsze i dziś możemy z nich korzystać. Jest, to  bardzo pożyteczne, gdyż poznanie 
początków  ku ltu ry  ludzkiej pozwala lepiej zrozum ieć to . co dziś robimy. Jednak  wiedza 
h istoryczna dotycząca rozwoju m atem atyk i często szerzy się nie w oparciu o rzetelne 
opracow ania h istoryczne, lecz w oparciu o przekaz ustny  ulegający uproszczeniu, znie­

kształceniu  i spłyceniu. D latego też w arto przypom nieć n iek tóre  u stalen ia  i snuć wnioski 

oparte  na opracow aniach badań historycznych.
W praw dzie neolityczne wykopaliska ornam entów  datow ane na około ósme tysiąclecie 

przed naszą erą św iadczą, że ju ż  w tedy znano m iędzy innym i równoległość i prostopa­

dłość odcinków prostoliniow ych, przystaw anie, podobieńst wo i sym etrię  różnych figur oraz 
liczby określające niewielkie ilości przedm iotów , jednak  o tak  odległych czasach mamy
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bardzo m ało inform acji z interesującego nas zakresu i dlatego nie będziem y ich tu  anali­
zować. Nieco później, w dolinach wielkich rzek położonych w ciepłym  klim acie zaczęły po­

wstawać społeczeństw a rolnicze w ykorzystujące naturalne naw adnianie i użyźnianie gleby 
przez rzeki. Rzeki jednak  nie tylko użyźniały gleby, lecz i niszczyły je. T rzeba więc było 
podejmować prace irygacyjne, co doprowadziło te  społeczeństw a do wysokiego stopnia 
zorganizowania, a pow tarzające  się okresy urodzaju i n ieurodzaju  powodowały koniecz­
ność grom adzenia zapasów , gospodarowania nimi oraz doskonalenia rachuby czasu. To 
zaś w ym agało coraz szerszego posługiw ania się rachunkiem , m ierzenia pól i objętości oraz 
projektow ania system ów  irygacyjnych, spichrzów itp . Ponieważ by ła  to w owych czasach 
bardzo tru d n a  sztuka, n iedostępna nie tylko dla szerokich rzesz społeczeństw a, lecz nawet 
dla panujących, więc posiadający  ją  tworzyli wąskie klany wysoko cenionych specjalistów, 
przeważnie kapłanów , a rzadko świeckich. Wysoka wartość tej um iejętności, połączona 
z jej n iedostępnością nawet dla możnych, nadawała jej charak ter m agiczno-sakralny. W 
istocie zaś była to  jedyn ie  pewna um iejętność posługiw ania się liczbam i, schem atycznym i 
rysunkami i obserw acjam i astronom icznym i w celach ściśle praktycznych.

Jakkolwiek tego rodzaju  ku ltu ry  pow stały nie tylko nad Nilem oraz E ufratem  i Ty­
grysem (także nad Indusem . G angesem . Muangho czy Jangcy), to  jednak  najlepiej znane i 
w pewnej m ierze rep rezen tatyw ne są ku ltu ry  egipska i babilońska. Dziś wiemy, że specja­
liści owych ku ltu r pot rafili obliczać pola niektórych figur (przy czym pole koła obliczali 
z dużą dokładnością), objętości zbiorników, operowali nie tylko liczbami naturalnym i, 
lecz i ułam kam i, a większość w ykrytych związków między nim i zapisywali w skrzętnie 
przechowywanych tablicach (np. egipski papirus R hind). Ponadto  w M ezopotam ii bieglej 
rachowano dzięki stosow anem u tam  pozycyjnemu systemowi notacji liczb. Babilończycy 
potrafili posługiw ać sic nie tylko rów naniam i liniowymi, lecz także n iektórym i równa­
niami kw adratow ym i i układam i dwóch równań. Znano też pitagorejski związek dla wielu 
trój kątów prostokąt i tyci i.

W tym  też czasie, datow anym  na trzecie tysiąclecie i pierwszą połowę drugiego tysiąc­
lecia przed naszą erą , spotykam y się z początkam i nauczania m atem atyk i. W ysoka przy­

datność. a naw et niezbędność społeczna specjalistów potrafiących rozwiązywać problemy 
gospodarcze i budow lane za pom ocą sztuki rachowania i rysowania, powodowała koniecz­
ność kształcenia następców  i zastępców  owych fachowców. Toteż kształcili oni starannie  

wyselekcjonowanych adeptów  dopuszczając ich tym  sam ym  do swoich ta jem nic  i włącza­
jąc do zam kniętych klanów. K ształcenie to  polegało głównie na niezaw odnym  opanowaniu 

pamięciowym licznych związków i operacji liczbowych oraz bardzo szczegółowych przepi­
sów* postępow ania zm ierzających do rozwiązywania poszczególnych zadań praktycznych. 

To też było bardzo sk rupu la tn ie  egzekwowane od uczniów. Jednak  m istrzow ie posiadali 

niekiedy pew ne w łasne spostrzeżenia m atem atyczne, nie służące bezpośrednio praktyce. 
Tych spostrzeżeń na ogół nie ujawniali uczniom, natom iast formułowali rozm aite zagadki, 
które za pom ocą swych ta jem nic tylko oni potrafili rozwiązać. Posiadanie takich tajem nic
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znakom icie podnosiło w artość i sławę m istrza  i właściwie tylko tem u służyło.
Czy zakres um iejętności posiadanych przez kapłanów m ożna uznać za początki ma­

tem atyk i? Odpowiedź na to  py tan ie  nosi cechy subiektyw ności. Z jednej bowiem strony 
szacunek budzi skuteczność praktycznego w ykorzystania jakże skrom nych środków ma­
tem atycznych. czy dokładność dokonyw anych obliczeń. Z drugiej jednak  strony nic nie 
w skazuje na to . że w owym czasie posługiw ano się abstrakcyjnym i pojęciam i m atem a­
tycznym i lub że form ułow ano ogólne tezy. Nie natrafiono też na jakiekolw iek próby uza­
sadn ian ia  znanych związków czy usta len ia  ich przyczyn. Wręcz przeciwnie, w ydaje się, 
że były  one ustalane i weryfikowane raczej em pirycznie. Brak więc tej „m atem atyce” ele­
m entów  isto tnych z dzisiejszego punk tu  w idzenia. B rak ten jes t tym  bardziej widoczny, że 
następny, dość dobrze poznany okres dziejów ku ltu ry  ludzkiej, cechowało już daleko bar­
dziej naukow e podejście do m atem atyk i, w dużej m ierze spełniające naw et współczesne 
w ym ogi.

Z okresu XIII - VII stu lecia p. n. e. nie zachow ały się praw ie żadne dokum enty myśli 
m atem atycznej. W iadom o jedynie, że w tym  czasie nastąp iła  we wschodniej części basenu 
śródziem nom orskiego wielka m igracja ludów pow odująca upadek państw  minojskiego i 
hetyckiego w M ezopotam ii oraz zm ierzch ku ltu r babilońskiej i egipskiej. Na tym  terenie 
pojaw iły  się nowe ludy. tak ie  jak  Asyryjczycy. Fenicjanie, Grecy i Żydzi, i wymieszały 
się z daw ną ludnością tych terenów . O prócz rolnictw a intensyw nie rozw inął się handel, a 
obok m iast będących centram i adm in istracy jnym i regionów rolniczych pow sta ją  typowo 
handlow e m iasta  u w ybrzeży m orskich, tak ie  jak: M ilet i Sm yrna oraz A teny i Korynt 
nad M orzem Egejskim . T a ren t. K roton i Syrakuzy nad Morzem Jońskirn. a  później (około 
330 r. p. n. e.) A leksandria. Kupcy, podróżujący do odległych miejsc, byli bardziej nieza­
leżni od władców niż osiadli rolnicy i rzem ieślnicy. Byli też zainteresowani tym . by miasta 
handlow e m ogły organizować się zgodnie z potrzebam i handlu , co stanow iło zalążek ich 
sam orządności, a później dem okracji. W tym  też czasie dokonano dwóch wielkich wy­

nalazków: alfabetu  i pieniądza.
D okum enty św iadczą, że w VI wieku p. n. c. w tych  w łaśnie ośrodkach handlowych 

upraw iana była działalność naukow a na  nieporów nanie wyższym poziom ie niż około tysiąc 
la t wcześniej w Egipcie i M ezopotam ii i na szerszą skalę. W  pierwszej połowie tego stulecia 
pow sta ła  tzw . jońska szkoła filozofii przyrody, której tw órcą był Tales z M iletu. Celem 
ich dociekań było na przykład  zrozum ienie isto ty  i pochodzenia m aterii. Były to  więc cele 

n ie bezpośrednio p rak tyczne, lecz typow o poznawcze. Tales i jego uczniowie posługiwali 

sie ju ż  na co dzień tak im i pojęciam i abstrakcy jnym i, jak  odcinki, kąty, wielokąty i ich 
przystaw anie, prostopadłość i równoległość, opisyw anie okręgów na  tró jkątach  i inne. oraz 
form ułow ali ogólne tw ierdzenia w dzisiejszym  sensie. Za odkrycie tw ierdzenia o kątach 

wpisanych w półokrąg  i tw ierdzenia doń odw rotnego Tales podobno złożył bogom sowitą 
ofiarę. Nie m a w prawdzie dokum entów  św iadczących, że Tales i jego uczniowie dowodzili 
o trzym ane  tw ierdzenia, jednak  nie sposób przyjąć, że były to  tezy usta lane  bezkrytycznie.
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Z pewnością były one .starannie analizow ane i uzasadniane, choć raczej w tym  celu, by 
samemu zrozum ieć przyczynę ich prawdziwości, niż by przekonać o niej kogoś innego.

W drugiej połow ie VI wieku p. n. e. pow stał nowy nurt w nauce greckiej interesujący 
się głównie człowiekiem i jego stosunkiem  do św iata. Był to  więc nu rt humanistyczny, 
etyczno - religijny, reprezentow ny przez grupę pitagorejczyków. k tó ra  d zia ła ła  przez po­
nad sto lat. Podobnie jak  w nurcie przyrodniczym  i w tym  nurcie hum anistycznym  roz­
ważania zaliczane dziś do m atem atycznych odgryw ały podstaw ow ą rolę. P itagorejczycy 

początkowo zajm ow ali się głównie liczbami naturalnym i w ykryw ając szereg związków' mię­
dzy nim i oraz ich odniesienia do zjawisk akustyczno - muzycznych czy kosmologicznych 
i dostrzegając w nich w yraz ogólnej doskonałości. W  połączeniu z etyczno - religijnymi 
zainteresowaniam i pitagorejczyków  nadaw ało to  ary tm etyce pitagorejskiej charak ter m i­
styczny. Dopiero odkrycie niew spólm ierności odcinków spowodowało rewizję podejścia 
do ary tm etyk i, k tóra od tąd  została silnie zgeom etryzow ana. Polegało to  na traktow aniu  
liczb i związków m iędzy nim i praw ie w yłącznie jako wyników pomiarów' długości, pól 
czy objętości i odzw ierciedlaniu przez nie zależności geom etrycznych. Podejście to  tak się 
rozpowszechniło, że p rzetrw ało  stu lecia i s ta ło  się podstawową ideą w w ydanych pó łto ra  
stulecia później ..E lem entach ’ Euklidesa oraz późniejszych dziełach. Doprowadziło ono 
także pitagorejczyków  do podjęcia problem atyki geom etrycznej polegającej nie tylko na 
sformułowaniu i udow odnieniu znanego tw ierdzenia P itagorasa, lecz także na wykonaniu 
licznych konstrukcji, w tym  konstrukcji pięciokąta foremnego oraz czworościanu, ośmio- 
ścianu czy dw udziestościanu. K onstrukcja pięciokąta foremnego by ła  chyba najw yżej ce­
nionym osiągnięciem  pitagorejczyków'. gdyż jako  symbol sw'cj grupy przyjęli pentagram  
składający się z pięciokąt a foremnego z w pisaną weń pięcioram ienną gwiazdą. Tę figurę 
cechują doskonałe proporcje , licznie w ystępujące w natu rze i często naśladowane w sztuce, 

co jest kolejnym  w yrazem  piękna i doskonałości tak cenionych i poszukiwanych przez pi­
tagorejczyków. G eom etrycznym  zainteresow aniom  pitagorejczyków  zawdzięczam y także 
pierwsze znane definicje i dowody.

Rezygnując z dalszego chronologicznego opisu rozwoju nauki greckiej, spróbujm y wy- 
ciągnąć kilka wniosków dotyczących pytań zasygnalizowanych na  początku opracowania. 
Przede w szystkim  nasuw a się obserw acja, że zagadnienia zaliczane dziś do m atem atyki 

bvłv od sam ego początku  obecne w kultu rze ludzkiej, nie tylko umysłowej, ale i m ateria l­
nej. W praw dzie począt kowo nie m iały one charak teru  naukowego, naw et przy skromnych 
w ym aganiach staw ianych z dzisiejszego punk tu  widzenia, ale też w owym czasie (111 i II 
tysiąclecie przed naszą erą) nie is tn ia ła  w ogóle nauka spełn ia jąca  tego rodzaju  kryteria . 
Jednak już  w tedy wiedza i um iejętności m atem atyczne były wysoko cenioną i rzadką war­
tością w ykorzystyw aną w życiu ówczesnych ludzi oraz stanow iącą o postępie i rozwoju 

społeczeństw.
M inio trudności prześledzenia procesu powstawania nauki greckiej i roli, jaką ode­

grała w nim „pranauka" babilońsko - egipska, od początku obserw ujem y w nauce greckiej
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nie tylko obecność zagadnień m atem atycznych, ale ich pozycję w iodącą, współtworzącą 
is to tne  w artości nauki greckiej. Zaliczyć do nich m ożna postaw ienie obok naturalnego py­
tan ia : jak  jest?  drugiego, kapitalnego z poznawczego p u nk tu  w idzenia, pytania: dlaczego 
tak  jes t?  M ożna zasadnie przypuszczać, że już w VI w. p .n .e. w łaśnie to  pytanie kiero­
w ało um ysły myślicieli greckich ku zagadnieniom  geom etrii i a ry tm ety k i, bo wówczas wła­
ściwie tylko te  zagadnienia pozwalały zadow alająco analizow ać przyczyny i odpowiadać 
na pytan ie: dlaczego? T ylko w tym  zakresie możliwe były tezy  dokładne i jednoznaczne 
oraz precyzyjne uzasadnienia, służące nie tyle spraw dzeniu prawdziwości wypowiadanych 
tw ierdzeń, co u jaw nianiu  ich przyczyn. Na m arginesie tego w arto  zupełn ie współcześnie 
zauw ażyć, że dowód tw ierdzenia ma dw ojaką rolę do spełnienia. Jed n a  z nich polega na 
przekonaniu się o prawdziwości tw ierdzenia, a d ruga, bardziej p ierw otna zarówno histo­
rycznie, jak  i z p u nk tu  w idzenia potrzeb poznawczych człowieka, polega na ujawnieniu 

isto tnych przyczyn jego prawdziwości. Ma to  określone znaczenie w nauczaniu matematyki 
zawsze i na  w szystkich poziom ach.

G eom etria i a ry tm etyka była dla myślicieli staroży tnych  nie tylko terenem , na któ­
rym  uczyli sie analizow ania przyczyn i rozw iązyw ania problem ów , lecz także  — dziedziną 
uczącą form ułow ania tez, um iejętności argum entow ania i przekonyw ania oraz innych cech 
koniecznych w działalności poznawczej w każdej dziedzinie. Nie pozostaw ało to  zapewne 
bez w pływ u na  rozwój nauki, a także  na  ateński w ynalazek z V w. p. n. e ., jakim  była 
dem okracja. Ta k sz ta łtu jąca  możliwości poznawcze cecha m atem atyk i była racją  dla po­
wszechnego nauczan ia  m atem atyk i w znacznym  w ym iarze godzin aż do czasów obecnych.

W iele w skazuje na to . że problem atyka geom etryczna i a ry tm etyczna, choć od po­
czątku w spółtworząc a naukę grecką, nie była z niej w yodrębniona. W praw dzie terminy 
„geom etria" (pom iar ziem i). ..ary tm etyka’' (nauka o liczbach) i „m atem atyka” (poznawa­
nie) są pochodzenia greckiego, a P laton w swym quadriv ium  z nazw y w ym ienia geometrię 
i a ry tm etykę  obok astronom ii i muzyki, to  jednak  wielu myślicieli greckich łączyło zain­
teresow ania m atem atyczne  z innym i zagadnieniam i naukow ym i, a niewielu myślicieli tego 
okresu pom ijało  zagadnienia m atem atyczne.

W śród wielu znanych szkól naukowych tego okresu brak tak ich , k tó re  zajm owały się 
w yłącznie, lub choćby głównie, problem atyką zaliczaną dziś do m atem atyk i. Można więc 
sądzić, że w okresie rozwoju nauki staroży tnej m atem atyka  w dzisiejszym  sensie tego 

słowa była jej is to tn ą  i organiczną częścią, a nie by ła  jeszcze w yodrębnioną z niej osobną 

dyscypliną naukową. Z tego wynika, że m atem atyka w yodrębniła się z nauki starożytnej 
później, podobnie  jak  inne dyscypliny naukowe. Pow staje  więc pytanie: kiedy to  nastąpiło 
i pod jak im  w pływ em ?

U dzielenie odpow iedzi na to  pytanie w ym agałoby dalszej dość dokładnej analizy roz­
woju myśli ludzkiej w pierwszych stuleciach nowej ery. co w ykracza poza ram y tego refe­

ra tu . Poza tym  nie sposób ustalić  nawet przybliżonej da ty  takiego w yodrębnienia, gdyż do 

dziś m atem atyka ma swoisty, interdyscyplinarny ch arak te r i wciąż rozwija się pod wpły­
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wem innych dyscyplin, uczestnicząc także w ich rozwoju. Je s t więc owo w yodrębnienie 
się faktem  w dużej m ierze um ow nym , a  w dużej m ierze zespolenie m atem atyk i z całą na­
uką, a naw et szerzej — z k u ltu rą  ludzką, trw a nadal. W  polityce edukacyjnej niektórych 
współczesnych społeczeństw  ta  uniw ersalna rola i wartość m atem atyk i s ta ły  się niedoce­
niane, co przejaw ia się na  p rzykład  w stałym  redukowaniu czasu i zakresu kształcenia 
m atem atycznego i jego izolacji od innych przedm iotów.

Jakkolwiek trudno  ustalić, kiedy i w jakiej m ierze m atem atyka w yodrębniła się z ogól­
nej nauki, zwanej w starożytności filozofią, to jednak m ożna i w arto zauważyć jeden 
z czynników m ających wpływ na krystalizow anie się m atem atyki w zw artą  dyscyplinę 
naukową. T ym  czynnikiem  są książki m atem atyczne. Pierw szym  znanym  opracowanie 
m atem atycznym , a  praw dopodobnie także pierwszym pisanym  dziełem  naukow ym , jest 
„Stoicheja” H ipokratesa z Chios, pochodzące z połowy V w. p. n. e. a  zaw ierające syste­
matyczny i dedukcyjny w ykład ówczesnej wiedzy geom etrycznej, głównie uzyskanej przez 
pitagorejczyków i będącej pierwowzorem dla „S toicheja geom etriei” Euklidesa. Pierw ­
sze z tych opracow ań znane jest tylko we fragm entach, natom iast drugie, napisane około 
130 la t później, było dość szeroko upowszechnione w następnych stuleciach i odegrało rolę 
chyba najpow szechniej znanego podręcznika m atem atyki w historii. Jego znaczenie polega 

również na  tym , że zwyczaj pisania dziel m atem atycznych był kontynuow any w następ ­
nych stuleciach, kiedy pow stały pisane dzieła A poloniusza („Stożkowe” ), Nikomachosa 

(„W stęp do a ry tm ety k i’ ), D iofanta („A rytm etyka” ), P appusa  („Z biór m atem atyczny” ) i 
dalsze. Nie ulega w ątpliwości, że te  opracow ania syntetyzujące wiedzę m atem atyczną spo­
wodowały w ykrystalizow anie się m atem atyk i w zw artą  dyscyplinę naukową. „Stoicheja 
geometriei" E uklidesa doczekała się po 22 stuleciach swoistego kolejnego w ydania w po­

staci „G rundlagen der G eom etrie” H ilberta  i w tej nowej wersji tłum aczonej na wiele 
języków nadal p e łn iła  swą rolę uniw ersalnego podręcznika geom etrii. W idać stąd , jak  
potężna i nie ograniczona czasowo i tery to ria ln ie  może być rola książki m atem atycznej.

A b stra ct

In m ed iteranean  civilisation the  beginning of geom etrical and a rithm etica l ac tiv ­
ity was contem porary  w ith th e  form ing of agricultural com m unities a t beginn of th ird  
m illenary in an tique E gypt and M esopotam ia. M athem atical knowledge of th a t tim e is 
characterised by sm all p ropagation , experim ental derivation and subord inatio  to  practical 
needs.
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G eom etry  of an tique  Greece was m ore propagated  and of scientific character but 
was no t a dist inct dom ain of Greek philosophy. He form ed a t most exact and best verifícate 
p a rt of Greek science. S tep  by step he becom ed a d is tinc t science in th e  first and second 
centuries p. Ch. also as resulting  of thoses bookes as theses of H ippocrates from Chios, 
Euclid . A ppolonius and other.


